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Telegraficzne wiadomości.
E a r y ż ,  24.  L i s topada .  —  K u r sa  p o dn io s ły  się na  giełdzie w sku l ek  

w iadomośc i  z amie sz czo ne j  w  P a y s ,  że  don i e s i en i e  o  w yp łyn i ęc iu  f loty 
po ł ą cz one j  na mo rz e  cza r ne  po ka za ł o  się b y ć  p łonne .

P o ż y c z k ę  u R o t sz y l d a  t y m c za so w o  o d ro cz o no .
P l y m o u t h ,  23. L i s t opada .  —  T e l eg ra f em na dsz ed ł  tu r o z k a z ,  ab y  

j ak  naj szybc i e j  b y ł y  u z b r o j o n e  o k rę t y  Im pe r i e use  o 50  a rma tach  ( p a r o ­
w iec  s z r u b o w v ) ,  D e s p e ra t e  o  8  a rma tach  ( s z r u b o w y ) ,  Va lo rous  o 16 
a rma tach  ( s z r u b o w o  szuf lowy  p a r ow iec ) .  Dziś  po  po łu dn iu  o godz in i e  
4tej  w y p ł y n ę ł y  na  m or ze .  A ga m e m n o n a  o p a t r z o n o  w ży w n o ść  na w ie l e  
m ies i ęcy  i w y s ł a n o  także do  D a r d a n e l ó w ,  gdz i e  z inueini  ok rę t ami  się 
po ł ączy ,  na l eżącemi  d o  e sk ad ry  admi rał a  C o r r y .

F r o h s d o r f ,  d.  23.  L is t opada .  —  U k ła d  międz y  Bu rbona in i  p r z y ­
szed ł  do  sk u tk u  na d n iu  21. b.  m. Po ł ącze n i e  to ma w  n a s t ę pu j ą c y  s p o ­
s ó b  na s t ąp i ć :  h rabi  C h a m b o r d  p r e t e n d e n t e m  do  k o r o n y  f r ancuzki e j .  Na 
p r z y p a d e k  śmierci  swe j  ma ł ż on k i ,  n i ema się żenić,  a  po  śmierc i  swe j  b e z ­
p o to m n e j ,  ma  na s t ęps tw o  ob j ąć  książę L u d w i k  F i l i p ,  hr. Pa ryża .

B u k a r e s t ,  21.  L i s topada .  —  J e n e r a ł  D a n n e n b e r g  do n os i  ks i ęc iu 
G o r c z a k o w i ,  ze  T u r c y  n ie ty lko  z O l t en i c y ,  ale j es zcze  z w y s p y  p r z y l e ­
głe j  na D u n a j u  ustąpi l i  i co fnę l i  się do  T u r t n k a j u .  N a w e t  o b ó z  w T u r -  
t uka j u  jes t  pus ty,  tak że  j ene r a ł  D a n n e n b e r g  j u t r o  opuśc i  Budes t i  i p o ­
zos t awi  t am 30U ko za k ów ,  8  kompan i i  p i ec ho t y  i 8  dział .

B e r l i n ,  26. Li s t opada .  — JNaj. Pan  r a c z y ł  n a d a ć :  r a d z c y  p r zy  s ą ­
dz i e  p o w i a t o w y m  J a n o w i  G e r i c k e  w W u n s t e r h a u s e n ,  w  p o w .  Ru pp in ,  
o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  t r zeciej  k la ssy  na pę t l i cy ;  tudzi eż  ewan ie l i ck i emu  
nau czyc i e low i  i ka n to r o w i  G e s s n e r o w i  w  Rude l s t ad t ,  pow .  Bolkenhe in ,  
p o w sz ec h n ą  o zn a kę  h o n o ro w ą .

B e r l i n ,  25. L i s t opada .  — W i a d o m o ś ć  o p o ł ą cz en iu  się ( f us ion )  o b u  
linii  B u r b o n ó w ,  uczyn i ł a  wie lk i e  w ra żen i e  na umys ł ach  w Berl inie.  Cz eg o  
n ie  d o k a z a n o  za c za s ó w  r zecz ypo sp o l i t e j  f r anc uzk i e j ,  p r e z y d e n t u r y  bo -  
napa r ty s to sk i e j ,  to  t e r az  po d  w p ł y w e m  w y p a d k ó w  na ws cho dz i e  ł a t wo  
p r z y s z ło  d o  sku tku .  M ó w ią  p r ze c i e ,  że  ks i ężna  O r l e a n s  w imieniu sy n a  
swego  hr.  P a r y ż a ,  n ic  da ł a  ks i ęc iu N e m o u r s  pe łn o m o c n ic t w a  do  z a w a r ­
cia t ego  uk ł adu .

—  R o s y a  z P ru s ami  uk ł ada j ą  się o kol e j  ż e l a zn ą ,  k tó r a  ma za  p o ­
m ocą  kolei  wschodn ie j  na K ró l e w ie c  i S to łu p i an y  ł ą cz yć  P ru sy  z P e t e r s ­
b u rg i e m ,  czy l i  z t r ak tem kolei  p r o w a d z o n e j  z P e t e r s b u r g a  do W a r s z a w y .  
J u z  w tej m i e r z e  l aud r a t  po w ia t u  k ró l ewieck i ego  rozpi sa ł  r o zp o r zą d ze n i e  
d o  p r z e ł o ż o n y c h  gmi n ,  a b y  do po ma g a l i  u r z ęd n ik om  w p racach  o d n o s z ą ­
c y c h  się d o  tego p r zeds i ęwz ięc i a .  O p r ó c z  tego  p racu j ą  nad drugim p l a ­
n e m ,  po ł ączen i a  P r u s  w p ro s t  z W a r s z a w ą ,  t y lko  d o t ąd  o k i e ru ne k  zgo ­
dzić  się w ła dz e  nieuiogą  N ie w iad om o ,  c zy  to  poł ączen ie  nas t ąpi  na B y d ­
goszc z ,  czyl i  też w k i e r u nk u  sk i e r n i ew ick o  ł owick i e j  kole i  żelaznej .

— D i e  Z e i t  do nos i  o  pog ło s ce  ob iega jące j  w  K a r l s ru h e ,  iż jezui ci  
miel i  o t r z y m a ć  n ak az  o p us zcz en i a  B ad eńs k i e go  w ciągu dni  10. T e n ż e  
dz i enn ik  min i s l e rya lny  w e  w s t ę p n y m  a r t y k u l e  swo im s t awa  w o b ro n i e  
r z ądu  b ad eń sk i e go  w  w ia d o m y m  j ego  sp o r ze  z a r cy b i sk u p e m  i powiada ,  
ż e  d u c h o w i e ń s t w o  nie  m o że  się p o w o ł y w a ć  na  k on cy l i a ,  a le  t y l k o  na 
k o n k o r d a t y  z R z y m e m ,  t ud z i eż  że n i en a l eży  w ia ry  katol ickiej  mięszać  
z  z e w nę t r z ne m i  p r a w am i  p o l i t y c z n e m i , jak ich  się ten kościół  w  pańs twie  
d o m a g a ,  a r acze j  jak i ch  tu i o w d z i e  b i skupi  w ym ag a j ą  D o w o d z i  on,  że 
t o  nie j es t  kw es ty a  ko śc i e lu a ,  a le  t y l k o  p r a w na .  . . Po j ęc i e  n i epodl egłości  
kośc io ł a ,  p i s ze  ten d z i e n n i k ,  tak ma ł o  jest  o z u a c z o n e m ,  iż m ożn a  go 
rozc i ągnąć  aż d o  ru i ny  każdego  po l i t y czn eg o  o rgan i zmu  pań s t wa  i świa t  
c a ły  w  prowinr .yę j ego  zamienić .

MŁrólestwo polskie.
W a r s z a w a ,  18. List .  —  R a d a  admin i s t r a c y jn a  k ró l e s tw a ,  p o s t a ­

n ow i ł a :  A lex an d e r  d e  J e a n ,  sy n  p o d d a n e g o  k ró l e s twa  po l sk i ego ,  J óz e f a  
o e  J e a n ,  n i eg dy  nacze ln ika  b. k o r p u s u  k a d e t ó w w  Ka l i s zu ,  k t ó r y  d o  m. 
C z e r w c a  1848 r . , by ł  g u w e r n e r e m  p rzy  dz iec iach o b y w a te l a  p tu  W i e ­
luńs k i eg o ,  w wsi  R u d a ,  zkąd  b ę d ą c  o d d a l o n y  za n i ep i l ność ,  nbi eg ł  za 
g r a n i cę ,  s ł użył  w s za r egach  b u u t o w n i c z y c h  w  W ę g r z e c h ,  i za  w y g n a ń c a  
z k r a ju  jest  u z n a n y m ,  u lega  ka r ze  kon f i skaty  ma ją tku ,  bąć  j uż  za sekwe-  
8 t r o w au eg o ,  bąć nas t ępn ie  w y k r y ć  się mo g ące g o ,  a to  w e d l e  p r awide ł ,  
po s t an ow ie n i em  z du.  14. K wic tu i a  1835 r o k u  w skazanych .

Francya.
P a r y ż ,  22.  L i s topada .  —  W c z o r a  o d b y ł a  się n a r a da  min i s te rya lna  

w za m k u  F o n t a i n e b l e a u .  Min is t rowie  dziś  z r ana  wróc i l i  do  P a ry ża .
—  M o n i t o r  ogłasza  sp r a w o z d a n i e  p r e f ek t a  S e k w a n y  p r z e d ł o ż o u e  

m u n i cy p a l n e j  komisy i  wzg lędem p o ł oż e n i a  f i n an so w e go  tego d e p a r t a m e n ­
tu ,  do  k tó r ego  za r aze m b y ł  p r z y ł ą c z o n y  p ro j e k t  bud że tu  na  rok  1854.  
W  mm  p r zew aża j ą  wy da tk i  d o c h ó d  o 739,561 fr. D łu g  d e p a r t a m e n t o w y  
wy no s i ł  w koń cu  ro k u  1852 j u ż  6,991,257,  t e r az  w e d łu g  b u dż e tu  z r o k u  
1853 p o m n o ż y  się o  678,245 fr. ,  t ak  że  r o k  1854  r o z p o c z n i e  się od  d ł u g u  
7^  mi l i ona  w yno szą ceg o .  Po łoże n i e  to w y m a g a  sku t eczne j  ulgi i p r e f e k t  
p o  zbadan iu  r ó ż n y c h  ś r o d k ó w  ob s t a j e  za  w n io sk i em ,  a by  d o d a t k o w e  
cen t i my  d o  p od a t k u  g run t owe go ,  o sob i s t ego  i od  ru c h o m o ś c i ,  jes zcze  d o ­
datki  p r z y d a n e  zos t a ły  do  p o d a tk u  o d  d r zwi  i ok i en ,  t udz i eż  d o  po d a t k u  
od  pa t en tów .

—  S ą d  ka s ac y jn y  od rz uc i ł  w c z o r a  w n i o se k  p a n ó w  de  Coe t l ego n ,  
V i rm a i t r a ,  de  Pl anho l a  i F l a n d i u a  o ka sacyą  w  sp r aw i e  k o r e s p o n d e n ­
tó w  i p o tw ie r d z i ł  w y r o k  s ądu  ap e l a c y jn e g o  w R o u e n .

—  Pan  M a u p a s 'w y j e c h a l  do  N e a p o l u ,  c e l e m ,  jak  p o w i a d a j ą  obj ęc ia  
na  n o w o  swojej  p o s a d y  posel skie j .

_ M ó w i ą ,  ze  k ró l  F e r d y n a n d  po r t uga l sk i  n ie  chce  ob j ąć  r c j encyi  
i z ażąda ,  a b y  k o r l e z o w i e  uznal i  sy n a  j ego  I71etuiego pe łno le tn im

— W  Mans n o w e  o d b y ł y  się a r e s z t o w a n i a ,  k tó r e  p o d o b n o  zos t a j ą  
w  związku  z z ab i egami  de m o k r a tó w ,  p o ł ą c z o n y ch  w  to w a rz y s tw a  p o t a ­
j emne .  N a d z w y c z a j n y  ko misa r z  r z ą d o w y  w y j e c h a ł  d o  ki l ku  d e p a r t a ­
m e n t ó w  za ch od n i ch ,  gdz ie  o d b y ł y  się l i czne  p rze t r zą san i a  d o m ó w  i a r e ­
sz towan ia .

—  Dn ia  16. b.  m.  p r z y b y ł o  d o  p o r t u  ma rsy l i jsk iego 110  o k r ę t ó w  ze  
zboż em .  W i e l e  o k r ę t ó w  p a r o w y c h  u da ło  się d o L a  Jo l i e t l e ,  a b y  im u s t ą ­
p i ć  miejsca.

—  z l istu j ed n eg o  f r ancusk i ego  of i cera  mor sk i ego  w y jm u j ę  k i lka ustę 
pó w ,  k tó r e  mn ie  się w idz i a ły  b y ć  ważne .  O f i c e r  po w ia d a  w ty m  liście, 
że  lud muz u ł ma ńs k i  z wie lką  czc i ą  m ó w i  o s w y m  su ł t an i e  i o dygn i t a  
r z ach  go o tacza j ących .  Uwa ża j ą ,  ze tak su ł t a n ,  j a ko t e ż  j ego  min i s t r owie  
okazal i  os t atn i emi  czasy  g ł ębok i  r o z u m ,  i s t a n o w c z y  c h a r a k t e r ,  co b a r ­
dzo  l udow i  imponu je .  N iek tó r zy  z  mł o d sz y c h  f r ancusk i ch  of i ceró W , k t ó ­
r z y  odwiedż i l i  K o n s t a n t y n o p o l ,  dziwi l i  s ię ,  że  T u r c y  b a r d z o  się 
nisko kłanial i  l u dz io m  ma ją cym  p y s z n e  fajki  w r ęku .  G d y  się pyt a l i
0  p r z y cz y n ę  swoich  p r z e w o d n i k ó w , ' o d b i e r a l i  o d p o w i e d z i ,  że  to  byl i  siu,  
dzy  su ł t ana ,  a fajki w r ęku  ich,  b y ł y  własnością  ich pana.  O f i c e r o w i e  
z o b u  flot  f r a t e rn i zuj ą  m ięd zy  sobą .  O d w i e d z a j ą  się bez  k o ń ca  i w za ­
jemnie  na ok rę t ach .  W s p ó ł z a w o d n i c t w o  w z a w o d z i e  ma r yna r sk im  tak 
jes t  d ro b i a z g o w e ,  że  n a w e t  schodz i  do  na jm n ie j s zyc h  s zczegó ł ów .  M n ó  
s t wo  p r z y k ł a d ó w  miel i śmy  w  tej mie r ze  w  d r o d z e  do  K o n s t an t y no po l a .  
G n i e w a ł o  to Ang l ików ba rdz o ,  k i ed y  ujrzel i  F r a n c u z ó w  m a n e w r u j ą c y c h  
ok r ę t ami  j ak  n a jw y b o r n i e j ,  n aw e t  po dc za s  b u rz y ,  ok az y w a l i  w tej m ie ­
rze F ran cu z i  wyższość  nad  Angl ikami ,  k t ó r ych  da l ek o  p o z a  sobą  zo s t a ­
wiali .  Ma łą  tę klęskę zwykl i  byl i  Angl icy  n iegrzecznośc i ą  o d p ł a c a ć , b o  
pe łne  mi żaglami  p r ze p ły wa l i  o b o k  f r ancusk ich  ok rę lo w ,  k t ó r e  na n ich 
czeka ły .  P o d o b n e  zajścia sob i e  p r z y p o m in a j ą  F r a n c u z i  i na  la P l a t t a
1 na m o r z u  środz ieu inem.

—  P o d n o s z e n i e  się k u r s ó w  na  w czo ra j s ze j  g ie łdz i e ,  n ie  t r w a ł o  d ługo  
dzisiaj .  P r z yp i su j ą  sp ada n i e  p a p i e r ó w  zami e sz czo ne j  w iadom oś c i  po  
gaze t ach  ang ie l sk i ch ,  iż f loty p o ł ą c z o n e  o t r z y m a ł y  r o z k a z  wp łyn i ęc i a  na 
m o r z e  cza r ne  i k rążen i a  p r z y  b r ze g ach  ro sy j sk i ch  i p r z y  ujśc iu  Sul inv,  
do  k tó r ego  m o g ł a b y  wie lka  flota r o s y j s ka  p r z y p ł y n ą ć  i p r z yw ie ś ć  zna czn e  
wo j sko ,  k tó r e  p r ze z  D u na j  p r ze w ie ś ć  l a t w o b y  się t er az  da ło  p r z y  w e ­
zb ra n i u  tej  rzeki ,  k tó r e  jest  n iema łe  N i e p o t r z e b o w a n o b y  ni p o n t o n ó w  ni 
ł o dz i ,  d la  p r zew iez i e n i a  wo j ska  ro sy jsk i ego ,  g d y b y  sią na  kampan i ą  z i ­
m o w ą  zanosi ło ,  w  k tó r e j  n i e ch yb n i e  mie l i by  R o s y a n i e  wyższość ,  j a ko  
zah a r t ow a n i  na z imno  i mr ozy .  Dziś z amie śc i ł y  D e b a t y  l i s t  w  k tó r y m  
w y n u r z o n o  t akże  o b a w ę ,  a b y  f l o ty  p o ł ą c z o n e  n ie  puśc i ł y  się na m o r z e  
cza rne .  T r z e b a  j e s zcze  oc ze k iw ać  po tw ie r dz en i a  tej wiadomośc i .

—  Dzi ś  o  godz in i e  3  p r z y b y ł o  m n ó s tw o  gości  z F o n t a i n e b l e a u  o s o ­
b n y m  poci ąg i em,  m i ę dz y  tymi  m n ó s tw o  kobi e t .  G ł ó w n e  zap ro sz en i a  
w ięc  się s k oń cz y ły ,  p o z os t a ły  t y lko  w F o n t a i n e b l e a u  p o u fn e  koła .  O n e -  
gdaj  z d z i w io no  się, że  c esa r z  poda ł  pani  K is se l ew  r amie i p r z e z  d logi  czas  
z nią up rze jmie  ro z m aw i a ł ,  l u b o  to ma ło  d o w o d z i  u go sp o d a r z a  tak g r z e ­
cznego ,  j ak im jes t  c esa r z  F r a n c u z ó w ,



2
—  Uzbrajania okrętów po portach wciąż się odbywają. Po różnych  

portach wkrótce spuszczą 7. warsztatów 14 okrętów wojennych.
—  Rosyjskie czaty wkrótce ujrzą może proporce mocarstw sprzymie­

rzonych. Faktem jest, źe połączone tlofy w ypłynęły  ku ujściu Suliny. 
Uchwała ta zapadła na radzie wojennej, która się odbyła na okręcie tu­
reckim, pomiędzy dowódzcami flot angielskiej, francuskiej i tureckiej. 
Na radzie tej także stanęło, że za pierwszą wyprawą turecko egipskiej 
floty pod dowództwem admirała Massafara baszy (Anglika Stade) cała 
flota turecko egipska ma popłynąć, aby się spotkać z rosyjską flotą, która 
wypłynęła ze Śebastopoia. Uznano to postanowienie za lak konieczne 
z tego powodu, że admirał Stade od 15 dni opuścił Konstantynopol i od­
tąd niedał o sobie żadnej wiadomości.

— Dowiadujemy się z pewnego źródła, że parlament będzie o mie­
siąc wcześniej zwołauy. P o p r z e d z i  j e g o  z w o ł a n i e  p u b l i k a c y a  
t r a k t a t u  z a c z e p n e g o  i o d p o r n e g o  m i ę d z y  F r a n c j ą  i An g l i ą .  
Traktat ten oznaczy granice obowiązków podjętych przez sprzymierzo­
nych względem Turcji.  Podobno traktat ten zawdzięcza swój początek  
lordowi Palmerstonowi, który popiera całerni siłami politykę Ludwika 
Napoleona. Domyślają się ze słów auslryackiego posła, że Austrya za­
protestuje przeciw temu sprzymierzu mocarstw zachodnich.

(K or. Cz.) P a r y ż ,  Wiadomości odebrene przez ciało dyplomaty  
czne są korzystne dla Turcyi. N ie  ma wielkich bitew, ale następstwa 
operacji Omera baszy mają być ogromne. Jeżeli ,  jak mówią, Omer  
basza się na kilku miejscach lewego brzegu Dunaju, przejdzie z głó-  
wneini silami pod Galaczem, ks. Gorczakow mógłby być zmuszony do 
ustąpienia, a zagrożony z tyłu, nie mógłby uprowadzić artyleryi z kraju 
bezdróżnego i bagnistego. P. Kisielew ma stanowczo nie pojechać do 
Fontainebleau, aby nie być zmuszonym zmienić względem Veli baszy  
try'b postępowania, tryb dawniej bardzo chełpliwy. Mówią ciągle, że 
hr. N esselrode w  osobnej nocie miał położyć casus belli w razie w p ły ­
nięcia flot sprzymierzonych na morze Czarne. O wpłynięciu flot na 
morze Czarne i o iustrukcyach jakie w razie danym mogą odebrać ad­
mirałowie flot, nie ma dotąd nic pewnego. W  Manchester zbiera się 
now y meeting w interesie Turcyi,  na którym miał się znajdować sir 
Charles Napier i Urquhart. T i m e s  mówi, że pogłoski o aliansie Dost- 
Mahomeda z szachem perskim i wyprawa Rosyan do Chiwy, rzuciły na 
Indye wielki popłoch.

W czoraj rozpoczęły  się posiedzenia rady miasta Paryża finanse  
miejskie przedstawiają znaczny deficyt Rada nie jest w stanie pokryć 
kosztów wywłaszczenia zwalonych domów i opłacenia różnicy taksy  
chlebowej lud od spisków oddala. Mówią o oddaleniu z prefektury pana 
Hausmana, Mówią także, że w  Poitiers lękano się zaburzenia z przy­
cz y n y  drogości zboża i że garnizon został dla tego konsygnowany w ko 
szarach. Dzisiejszy M o n i t o r  ogłosił długi artykuł wystawiający racy- 
onalnie postępowanie rządu w roateryi zbożowej. Arlykut ten, od p o­
czątku do końca, zdaje się mieć na celu zbicie dążności socyalistowskich  
jakie okazały się z tego powodu nawet w łonie urzędowem. Drogość  
zboża sprowadza we Francji zw ykle  następstwo: zniżenie ceny pracy, 
które daje się czuć po departamentach. W  Paryżu cena pracy jest je­
szcze w ysok a ,  z przyczyny obfitości prac rządowych. Rząd znajduje 
się w trudnem położeniu. Interes skarbu wymagałby wstrzymania prac 
publicznych, ale wstrzymanie prac obraziłoby interes ludu, potrzebują­
cego przedewszystkim pracy. Rząd poświęca naturalnie interes skarbu 
dla interesu ludu. Mówią ciągle o podwyższeniu przez bank procentu  
eskomptowego. Bank nie eskoroptuje już tylko weksle 40 dniowe. Od  
trudności położenia skarbu do kryzy skarbowej jest daleko, jednakże na 
kryzę rachują już partye rejalistowskie. W  razie kryzy finansowej, rząd 
mógłby zaprowadzić podatek postępowy. Podatek ten nie pokryłby de­
ficytu*! może pow iększyłby  kryzys ,  ale ludowi dałby satysfakcję. W e ­
dług dzienników angielskich, Stanv Zjednoczone, przy bogactwie ss.arbu 
mają być bliskie kryzy handlowo przemysłowej.

Napoleon III. pomimo usilnych próśb rady miasta, nie zezwolił na 
nałożenie rogatkowego za wprowadzenie żelaza do Paryża. Zdaje się, 
że cesarz myśli o zniżeniu cła na żelazo zagraniczne i zniżeniu nawet ceł 
opłacanych przez materyały surowe, jak węgiel ziemny, len, wełnę, ba­
w ełnę it'd. Podobna reforma nic obrazi bardzo interesów, a skarb i pracę 
publiczuą zasili.

Anfflia.
L o n d y n ,  d. 13. Listopada.—  Paryzki korespondent pisze do M o r ­

n i n g  C h r o n i c i e ,  że czas nadszedł do działania korzystnego, ponieważ 
o tej porze, możnaby odciąć armią kaukaską i cios zadać głęboki Rosyi, 
gdyby wysłano floty połączone na morze, celem krążenia nad brzegami 
roskjikiemi i aziatyckiemi. Pułkownik Zamojski i Chrzanowski przybyli 
tu w interesie utworzenia legii polskich z proporcami i orłami. Wyjechali 
do Konstantynopola z Londynu na Paryż przed kilku dni ami — p o d  
o p i e k ą  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o .  G l o b e  powiada, że podając p o ­
wyższą wiadomość o tworzeniu legii polskich w Turcyi (podobno  
aziatyckiej), nie może ręczyć za prawdziwość, jakoby Zamojski i Chrza­
nowski jechali do Konstantynopola p o d  o p i e k ą  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o .

Z Londynu pisze augsburgska gazeta co następuje: w sprawie wscho­
dniej chce gabinet wytrwać jak najdłużej przy postanowieniu, aby uni­
kać wojny, jeżeli zaś Rosya nieustanie w swojej polityce i starać się będzie 
zgnębić Turków, wtenczas wojnę prowadzić będzie do upadłego. (Dotąd  
wytrwa! gabinet w pierwszein postanowieniu, pokazuje się to z faktów7.) 
Chwila zbliża się olbrzymierni kroki stanowcza, bo stanowisko flot tera­
źniejsze, wyłącza wszelką możność cofnięcia się, dopóki spór nie będzie 
zakończony zkorzyścią dla Turcyi. W ychod ząc  z tego stanowiska i z a ­
patrywania się na rzeczy, sądzimy, ze nowe toczą się układy, celem za­
warcia traktatu pacyfikacyjnego pomiędzy Anglią, Francją i państwami 
wielkiemi niemieckiemi, na mocy którego przepisałyby ow e cztery ino 
carstwa warunki słuszne i łatwe do przyjęcia przez strony wojnę prowa­
dzące. Gdyby jedua z tych stron nie przystała na przedłożone warunki, 
wówczas uznanąby została za wspólnego nieprzyjaciela. B y łoby  rzeczą 
zawczesną donosić o tej rzeczy, jako już dokonanej lub przyjętej, ale

zaręczyć możemy, że ten środek zaproponował rząd francuski i gorąco go  
poparł, a rząd angielski przychylnie go przyjął.

— M o r n i n g  Ro s t  donosi, że wiadomość przez niektóre dzienniki 
o udaniu się floty połączonej na czarne morze, potwierdza się i że się 
to stało na wuiosekposłów angielskiego i francuskiego w Konstantyno­
polu. W y s ła n o  sześć okrętów parowych (fregat) do ujścia Suliuy.

BŁsięstwa naf/fiunniskift.
B u k a  r e s t ,  d. 14. Listopada. — T urcy za Dunaj wrócili. Tym  ra­

zem skończyło się na strachu, bo trudno zaprzeczyć, żeśmy się bali, nie 
lak wojska liniowego tureckiego, jak ochotników azjatyckich, którzy do 
karności nie są przyzwyczajeni, jak wojsko Omera. Go było powodem, 
że Turcy ustąpili, niewiadomo, bo bitwy żadnej nie stoczyli. Jaki zaś 
strach ogarniał biednych naszych mieszkańców, wystawić sobie można, 
że każde stuknięcie drewna, lub rozbicie garnka uważano za stłumiony  
huk armat tak źe niejeden dom ow y przypadek rosł w olbrzymią wieść 
o bojacii i huku armat. Oczywista , jeden durzył drugiego, a szanowni 
korespondenci rozszerzali wiadomości po Europie najdziwaczniejsze, że 
albo R osjanie  cofają się z W o ło sz cz y zn y  lub uciekają do Siedmiogrodu.  
Inaczej się fo niedzieje za czasów wojennych, gdzie obie strony otrzy­
mują wiadomości z pola bitew w jak największej skrytości. Jedna bitwa 
pod Oltenicą zasługuje na wspomnienie, bo to była bardzo krwawa roz­
prawa, w której Rosvnnie wiele zacnych oficerów stracili. Uważamy ją 
za pierwszą próbę sił i obawiamy się o wiosnę, bo ona nie zazieleni, 
ale zakrwawi nasze biedne pola. Obie strony tak łatwo nie ustąpią, 
a chodzi tu o ważną sprawę, bo o życie lub śmierć Turcyi! Zdaje nam 
się, że dyplomacya mało co wskóra przez zimę, i zapewne nie będzie 
szczęśliwszą w swej pracy jak dotąd. Widzieliśmy7 że co tylko napisała, 
to zmazała.

Na całej linii multańsko wołoskie) głęboka zaległa teraz cisza. Duia 
18. b. m. otrzymała rozkaz wołoska arlylerya, (8  armat z zapasami) uda­
nia się do Ibraiłowa. Tam przejdzie pod rozkazy jenerała Engelhard, 
który dowodzi jedną tam bateryą. Resztę książęcych wojsk kawale- 
ryą i piechotę równie rozdzielą pomiędzy armią rosyjską. Straż nad­
graniczna wołoska pilnuje Dunaju z kozakami i w nie jednej potrzebie 
ścierała się z Turkami.

Z Krajowy piszą, że urzędnicy wołoscy składają swoje urzędowania  
w małej W oloszczyżu ie .  W  ich miejsce mianują Rosyanie swoich urzę­
dników, tak że niedawno furier lub rachmistrz rosyjski, dziś zasiada jako 
urzędnik wołoski i rozkazuje. Dnia 14. Listopada opuścił rosyjski puł­
kownik Reisich Krajowę i udał się d. 15. b. m. z brygadą artyleryi p ie ­
szej i z bateryami 9 i 10 do Radowauu. Oprócz jenerała Fischbacha 
znajdują się w Krajowie jenerał brygady Komar i jenerał kawaleryi 
Kenski.

Turcy a.
—  W a n d e r e r  w  liście z  K o n s t a n t y n o p o l a  p o d  d.  7.  b. m. pisze: 

Posłowie Anglii i Francyi przedłożyli Dywanowi notę, w której oświad­
czyli, iż rządy ich chcą mieć udział czynny w wojnie między Rosyą i Tur­
c ją ;  pomoc ich wszakże ograniczyć się ma tylko na krokach odpornych;  
co się zaś tyczy zaczepnych, te pozostawione są Turcyi,  gdyż stosunki 
dyplomatyczne między Rosyą z jednej strony, a Francją i Anglią z dru­
giej, nic są zerwane. Jcstto anomalia dyplomatyczua, jaką tylko 
w wieku Cobdena napotkać się zdarzy. Pan de la Cour naganil przej­
ście Omera za Dunaj; zdaniem wszakże jego cesarz sam wybrał jenerała 
Bosquet i posłał go wraz z wielą innymi oficerami, aby Porcie dobre  
swoje chęci okazać. Poseł angielski wysyła  flotę angielską na morze 
Czarne, celem obrony brzegów od napadu Rosyan. Również użyczył  
on Porcie statków dla spieszuego przewozu wojsk do korpusu azyaty-  
ckiego. Mimo tego wszystkiego p. de la Cour zapewnia, iż cesarz jego  
przewiedzie rzecz do spokojnego załatwienia, a nie pyta czy na to cesarz 
rosyjski i sułtan przyzwolą. Trudno przypuścić, jakby do zgody przyjść 
miało, skoro Turcy przeszli Dunaj i granice rosyjskie w Azyi. Z Odessy  
nadeszły tu wieści,  iz marszałek książę Paskiewicz mianowany główno­
dowodzącym w Księstwach, i ma rozkaz posunięcia Igo i ‘2go korpuso  
ku Prutowi. Korpusy gwardyi i grenadyerskic stać mają w Królestwie  
Polskiem; również zawezwano urlopników. Dziś cała flota turecka w y ­
pływa na morze Czarne. Ma ona krążyć po morzu i ma rozkaz uderzyć 
na flotę rosyjską gdzieby ją spotkała. Fregata jedna rosyjska chciała nie­
dawno rzucić kotwicę pod Synop te ,  ale komendant turecki zagroził,  iż 
ją zatopi, jeżeli się nie oddali, i kapitan zn iewolony był odpłynąć.  
W  Konstantynopolu krąży pogłoska, że Muchlar basza wysłany by ł  
z kilką okrętami na ściganie lej fregaty, aby ją złapać lub zatopić. 
O  wzięciu twierdzy S. Mikołaja (w  A z y i )  następne podają szczegóły:  
warownię tę wziął ‘2gi pułk gwardyi. Husecin bej i bimbasza Said bej 
dokonali tego dzieła. Obronę prowadziło wojsko regularne i część mili­
c j i  Laryslonu pod wodzą pułkownika księcia Guriel. Najwięcej ucier­
piała milieya przeciw której stal Ali bej szef  ochotników (baszi bozuk).  
Ścigano ją daleko za granicę. Książę Guriel ranny i wzięty do uiewoli,  
chciał się on ocalić pokazując firman sułtana Mahmuda mianujący go na­
czelnikiem spahów Laryslanu, wszakże okoliczność ta pogorszyła jego  
położenie. W  twierdzy znaleziono blisko dwa tysiące broni z fabryki 
leodyjskiej, blisko 60 dział i znaczne zapasy żywności i amunicji.  Na­
zajutrz Rosyanie wzmocnieni posiłkami chcieli twierdzę odebrać, ale icłi 
odparł Selim basza. Uważają, że obronny fen zamek jest kluczem do  
Redut kale. W  skutku tego zwycięstwa, milieye Larystanu poddały się 
Turcyi; są one dobrze ubrane 1 uzbrojone kosztem rządu rosyjskiego.  
Takie są szczegóły jakie tu opowiadają o tym wypadku. Nie chcę roz­
strzygać ile tu fantazja muzułmańska rzecz upstrzyła, ale tylko opowia­
dam, a z (ego możecie wnosić jakie jest usposobienie umysłów i dobra 
wiara w Konstantynopolu. W ieść  o zwycięstwie w Azyi przyszła do  
Stambułu lego samego dnia, kiedy sułtanowi nadano przydomek »zw y-  
cięski«. Nie wystawicie sobie jaki wzbudziła ona zapał. Meczet sułtana 
Mohameda napełniony był kobietami i starcami, którzy modły swoje  
słali do nieba, i zapaleńcy marzą już o odebraniu wszystkich prowincyi  
tureckich przez R o s j ę  zawojowanych. Bodajby się nie odczarowali
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2 awcześnie! Korpusem armii pod Kalafatem dowodzi Izmail basza. Mu­
stafa pasza dowodzi w  Ruszczuku, gdzie się również znajduje Omer ba­
sza. D y w iz j a  Halila baszy posłaną została na pomoc Izmaiłowi i zape­
w nie juz stanęła w Kalafacie. W  Alepie bratają się ulemowie z księżmi 
chrześciańskiemi, co zawdzięczyć należy w ym ow ie Snleimana baszy, 
który ich ku zgodzie nakłonił. W  meczetach głoszą wojnę jako walkę 
sprawiedliwości przeciw uciemiężeniu nie mięszając w to wiary, a po 
mimo wszystkich dzienników zachodnich nikt tu nie myśli o wojnie świę­
tej przeciwko niewiernym.

— C. k. intcrnuncyatura w Konstantynopolu nadesłała do władzy  
centralnej morskiej w  fryeśc ie  rozporządzenie Porty tyczące się żeglugi 
na Bosforze. Z niego widzimy, iż statki handlowe płynące od Złotego  
Rogu lub z morza Marmora nie mogą się zatrzymywać w cieśninie, jeżeli 
przepłyną po stronie azjatyckiej Czybuki a po europejskiej przylądek 
Jenikoi,  a gdyby wiatr sta! im na zawadzie, muszą się k a z a ć  holować, 
albo naprzód albo w ty ł ,  ale tylko nie stać na miejscu. W  ogóle nie zbli­
żać się do flot. Statek nieposłuszny przymuszonym zostanie do w y k o ­
nania przepisów i nadto ukaranym. Z lego rozporządzenia pokazuje się, 
iż idzie tu o nie zatamowanie statkami kupieckiemi wolnego przepływu  
na morze Czarne dla flot. Konsulat rosyjski w Braile wydał znów roz­
porządzenie tyczące się stawania statków na Dunaju, iżby te nie tamowały 
wolnej żeglugi rosyjskich lodzi kauonierskich.

Z dalszych listów w tym dzienniku umieszczonych wyjmujem je ­
szcze parę wiadomości pomijając wiadome już: Ciągłe wzmacnianie ar­
mii tureckich w Azyi i Europie nie odpowiada jakoś tym nadziejom p o­
koju, jakie czytano w Konstantynopolu w nadeszlych tam dziennikach 
europejskich. W  Azyi stoi pod Selimem baszą pod Battuin 28,000 mię­
dzy temi 8,000 regularnego wojska, 3,000 rezerwy, Apti basza dowodzi  
lia granicy Gruzyi i Armenii losyjskiej, armią z -45,000 najwięcej niere­
gularnego żołnierza. Kurdowie ślą tam ciągle tłumy ochotników na wzmo  
cnienie tego obozu i dla tego zdołano zebrać tam takie siły bez wielkich 
kosztów, w krótkim bardzo czasie i bez środków przewozu. Mówią np., 
że wszystkie działa powiezione morzem do Trebizondy, ciągnione były  
przez góry i doliny przez mieszkańców, gdyż brakowało bydła i koni. 
Z samej Trebizondy kilka tysięcy silnych chłopów ciągnęło przez mil 
kilka 30. ciężkich dział pozycyjnych ważących około 1,500 centnarów  
a dalej znow u dalsi mieszkańcy i tym sposobem dostawiono te działa do 
Kars główne'j kwatery Apti baszy. Armia turecka w Azyi rzeczywiście 
podobno zamierza dostać się aż do głównych posiadłości tureckich na 
Kaukazie i połączyć się z ludami gór tamecznych, czekających już na ich
p r z y b y c i e   J e n  f r a n c u z k i  B o s q u e t  p r z y b y ł  d o  S t a m b u ł u  z 8  w y ż s z e m i
o f i c e r a m i  f r a n c u z k i e m i , k t ó r y c h  n a ty c h m ia s t  u ż y t o  d o  s z t a b u  j e n e r a l n e g o .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dn. 25. Listopada —  Pszenica 8 6 —94 tal., żyto 74— 77 tal. 

jęczmień 52— 55 lal., owies 3 3 - 3 6  tal., groch 74— 84 tal.', rzep zimowy  
8 6 —84 tal., rzepik zimowy 84— 84 tal., olej rzepiowy 12%“ tal., olej 
lniany 12ftal., o kowita bezbeczki 34 lal.

Teatr miejski w Poznaniu.
VV Niedzielę 27. List. z zniesieniem abonamentu

„Niema z P oriici“
wielka opera w 4 aktach, przez F. A u b e r a .

G d a ń s k ,  d. 24. L istop ada .— Targ poniedziałkowy londyński był 
ożywiony, i tak k r a j o w a  jak i zagraniczna pszenica po najwyższych ce ­
nach łatw y znajdowała odbyt na ogromne potrzeby wewnętrznej kon- 
surncyi. D o w o z y  z morza bałtyckiego i pó łnocnego , głównie zasilają 
angielskie targi, ładunki albowiem czarnego i śródziemnego morza w zu 
pełności prawie zostają w portach francuzkich i włoskich.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
pszen. jęczm. owsa. żyta. bob. i gToch. sieni. In. i rzep. cet. mąki.

z kraju 4207. 10,966. 9192. — 2172. —  37,374.
z zagr. 24,299. 5 4 7 5 . 2 0 ,4 0 1 . —  2628. 914. 8346.

Targi prow incjonalne powszechuem prawie ożywieniem cieszyły  
się; a w miejscach gdzie niebyło dawnych zapasów, dow ozy nieodpo-  
wiadały potrzebowo konsumcyi.

W e  Fraucyi chwilowa slagnacya minęła i w  Marsylii od 1 do 2 fr. 
na hektolitrze wyżej notują. Targ gdański bez odmiany.

W  Hollandyi handel ożyw iony i ceny  przybierające.
Na gdańskiej giełdzie tranzakeye w szczupłym zamknięte były  obrę­

bie; raz dla małego wyboru w próbkach, to zn ow u  dla przesadzonych  
żądań ze strony sprzedających.

Ochoty jednak do kupna by ło  wiele, lecz ceny  pozostały bez o d ­
miany.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy świeżej lasztów 60-szeflowych  
13 3 | , ze śpichrza 106. Żyta łaszt 73.

Tal.
3
3
4 
2

fen.s g r
4 7 

16 8  
—  10 
24 —

Płacono zaszefel pruski wagi berlińskiej Tal. sgr. fen.
Pszenicy z w ody 84—87 funt. 2 27 6

87—88 » 3 1 0 -
» ze śpichrza 9 0 —92 » 3  23 4

Zyta 82— 84 » 2 8  —
Na 6 berlinkach, 53 tratwach przebyło Turuń pszenicy lasztów 157, 

żyta 9, siemienia lnianego 2 ,  belek sosnow ych 20,006, dębowych 1972, 
bab dębowych łasztów 136, klepek łasztów 132.

W y so k o ść  w o d y  w Toruniu 3 stftpy 9  cali.
Kursa zamian. — Londyn 197j. Amsterdam 101i .  Hamburg 45*-.

Makowski. Kenthior Comp.

Przybyli «lo Poznania dnia 26. Listopada.
B A Z A R :  R a d o ń sk i  z K o c i a l k o w e jg o r k i ; K o lsk i  z A rk u szew a .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : L eh n  z J a r o c i n a ;  S c h m a lb a ch  z H a g e n ;  G a r ­

tn e r  z B erlina .
H O T E L  B A W A R S K I : W Tese  z L iszk o w a ;  L a s e h k e  z O b r z y c k a ;  T w a rd o w sk i  

z K obc ln ik  ; L n r je  z Berlina .
P O D G Z A R N Y M  O R Ł E M :  S zw ek e l  z P r u s ie c ;  D ą b r o w s k a  z K s iąża  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  T a c za n o w sk i  z T a c z a n o w a ;  M o lla rd  z G ó r y ;  N i-  

ckisch z G ło g o w y .
H O T E L  P A R Y S K I : P a z d ir sk i  z P io t rk o w ic  ; W ie r z b ic k i  z W ą w e l n a ;  R a d o ń ­

sk i  z S ie k ie re k ; ’ C h łap o w sk i  z B a g r o w a ;  B e m k o w sk i  z T u r k ;  M olinsk i  
z Boie.jow ic .

P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  S o s e n k o w sk a  z J l ó w c a ;  Brzezynsk i  z C zaehorck .  
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : 

z D o m b r o w y .
M u s o l f  z J d z i e c h o w a ; Z a h n  z M i l i c z a ;  S l a b l e w s k i

W  piątek dnia 25  m. b. rano o godzinie  
11. rozstała się z tym światem A g t i i e s z k  a 
S a w i ń s k a  z R o t y ń s k i c h  w 82. roku 
życia swego. —  Uroczystość pogrzebowa  
odbędzie się w niedzielę dnia 27. po połu­
dniu o godzinie trzeciej, nabożeństwo zaś 
zaduszne w poniedziałek dnia 28. m. b. o 
godzinie dziewiątej rano.

P o z o s t a ł e  d z i e c i .

Nakładem księg. J. K. Ż u p a ń s k i e g o  w P o ­
znaniu w yszły  i są do nabycia następujące dzie ła .

U S T  ŻELAZNY.
Tragedya na podaniu historycznem osnuła w pię­
ciu aktach przez A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o .  

1 Tal. 10 Sgr.

SATYRY HORACEGO
wierszem miarowym na język polski przełożył  

Dr. M a r c e  l i i  M o l t y  15 Sgr.

Nakładem komissyjnym i i r u c i  S z e r k  
właśnie wyszło

Zniesienie i P rzyw rócenie

Jezuitów
przez JA. x .  

in 8vo brosz. Cena Zip. 2^.

W7 księgarni i wydawnictwie dzieł katolickich 
i naukowych w Krakowie wyszedł

Kalendarz dla rodzin katolickich 
na rok  I S 5 A

Cena egzempl. 10 Sgr. —  Główny skład u Pana 
G i i u t h e r a  w L e s z n i e .

D o  księgarni S. L. S c b e r k a  przy rynku Nr. 
80. nadeszły:

K a z a n i a  i m o w y  ż a ł o b n e  przez P r u s i 
n o w s k i e g o  1 tom 2 Tal.

W  księgarni E. S.JTIitllera ( p l a c  W  i 1- 
h e l m o w s k i  Nr.  16) są do nabycia następujące 
n o w o śc i:
X. Prusinowskiego  kazania i m owy  

żałobne. I. Tom. Cena 2 Tal. 
Kalendarz Krakowski na r. 1854. Ceua 20 Sgr.

dito pugilaresowy........................................6 »
Z nut muzycznych:

B ą d  a r z e  w s k a  la priere d’unc vierge . 15 ■>
dito M a z o u r k a ........................................... 15 »

L u b o m i r s k i  dwa m azury.......................... 10 u
dito Marynia P o l k a ................................10 »
dito M y o s o th is ..................................: . 12£ »
dito Nie plącz d z ie w c z e ......................... 10 *>
dito Piosna . . . . . . . .  10 >»

Graf, Polka m a zu rk a ........................................5 »
Rajczak K r a k o w s k i ............................. .' . 15 «

Abonament się każdego czasu przyjmuje

(I księgarni i drukarni EL.
K e g z  n e r  a tv Poznaniu  przy ulicy
W od nej  i Garbar rogu dostać można najdokła­
dniejsze karty: M o ł d a w i i ,  W o ł o s z c z y z n y ,  
po 5 Sgr.; T u r c y i ,  C z e r k i e s ó w ,  A z y i  po 
10 Sgr. Szemata chrztów, ślubów i zmarłych 
libra po 10 Sgr. Inkaustu czarnego na kwarty  
i w butelkach po l  i 2 Złote, jako też czerw o­
nego i niebieskiego. Obrazki Świętych bardzo 
piękne i tanio. Papieru do pisania listowego  
i nielistowego.

O B W IESZC ZE NIE.
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się: 

A. okupienia rent czyli czynszów , oraz cięża­
rów realnych i regulacye według ustaw z dn. 
2 Marca 1850. w następujących dobrach:

a. w powiecie B a b i m o s t k i m :
w mieście i na kolonii K ę b ł o w i e .

b. w powiecie B y d g o s k i m  :
1) w  M ą k o w a r s k u  posług do rybołoslwa,

2 )  w R u d e n  i w L a ż y n i e ,  co  do posady  
młynarskiej w R u d e n ,  3 )  w O p ł a w c u ,
4 )  w N e k 1 i ,

c. w  powiecie M i ę d z y c h o d z k i m  :
1)  w R o k i t n i e ,  także i separacya,
2 )  w Sk w i e r z y  n i e ,  okupienie rybolóstwa,

d. w  powiecie C z a r  I l k o w s k i m :  
we  W r z y s z c z y n i e ,

e. w powiecie K o ś c i a ń s k i m  :
1)  w Z y g m u n t o w i e ,  nowej osadzie z J e ­
z i e r z y c  p o l s k i c h ,

f .  w powiecie K r o b s k i m :
1) w N i e d ź w i a d k a c h ,  w O s t r o b u d -  
k a c h ,  3)  w U g o d z i e ,  4)  w Ś l ą s k o w i e ,
5)  w S o w a c h  także i separacya,

g. w  powiecie M i ę d z y r z e c k i m :
na J a s t r z e m b s k i c h  holendrach starych i 
now ych, także i separacya,

h. w powiecie P l e s z e w s k i m :
1) w O s i e  k u ,  co do gospodarstw Nr. hy-  
poteczny 10. i 13., 2 )  na holendrach G ó r z ­
n i e ,  3)  w e  w s i  G ó r ż n i e ,  4)  w G a ł ą z ­
k a c h  m a ł y c h ,  5) w B o r u c i n i e ,

i. w powiecie S z a m o t u l s k i m :  
w N i e w i e r z u ,

k. w powiecie S  r e d z k i m : 
w P ę t k o w i e , 

l. w  powiecie W r z e s i ń s k i m :  
w B a r d z i e ,  

m. w  powiecie W ą g r ó w i e c k i m  :
1) w S i e n n i e ,  2 )  w K o n a r a c h ,  3 )  na 
młynie R y b o w s k i m ,  4)  w  R a c z k o w i e, 
5)  w  D z i e w i e r z e w i e ,  

n. w powiecie W y  r z y  s k i n i:
w M a ł y m  W i s k u ,  także i separacya, 

o. w  powiecie S z u b i ń s k i m :
1) na młynie G ą s a w c e ,  co do należącej do 
niego roli, na polach O c z w i e k i ,  powiatu  
M o g i l n i c k i e g o ,  położonej, 2 )  na tymże 
młynie G ą s a w c e ,  co do pierwotnej posia­
dłości.

p. w  powiecie O s t r z e s z o w s k i m :
l ) w S z k l a r c e  m i e l ę c k i e j ,  2)  w B o r k u  
m i e l ę c k i m ,  3 )  w  P r z y  b y  s z o w i e ,  4)
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w J u l i a n p o l u , 5 ) w B r o d a c h ,  6)  w H i- 
p o l i  t e n  p o l u ,  7)  w N a i t k a c h ,  8 )  w W e ­
r o  11 i k e  11 p o l u ,  włościau w olnych  i trzech 
młynów  w odnych .

Dale) toczą s ię :
B. P o d z ia ły  wspólności,  separacye  g runtow e, 

w ynagrodzenia  i p raw o  do d rzew a  i do p a ­
stwiska i t. p.,  według regulaminu podziału 
wspólności z dnia 7. C zerw ca  1821. w nastę­
pujących do b rac h :  
w  powiecie C z a r n k o w s k i i n  : 
w W r z y s z c z y n i e ,

b. w  powiecie M i ę d z y r z e c k i m :  
w  B r o j c a c h ,

c. w  pow iec ie  O b o r n i c k i m :  
na holendrach  S t o b n i c k  i c I i ,

d. w pow iecie S z a m o t u l s k i m :
1) w  P i o t r k ó w k u ,

e. w  pow iec ie  Ś r e m s k i m :
na borach  C m o ń s k i c h ,  do  m a ję tnośc iK ur-  
nickiej należących, ograniczenie pastw iska,

f .  w  p o w iec ie  W ą g r o w i e c k i m  :
1) w mieście S k o k a c h ,  2)  w K r o ś n i e ,  3)  
w P o s ł u g o  w i e ,  4)  w P o s ł u g ó w k u - S a r -  
b i n o w i e ,  separacya  i u regulow anie  granic,

e) w powiecie W r z e s i ń s k i m :
I) w mieście M i ł o s ł a w i u ,  2)  w O b ł a c z -  
k o w i e ,  3)  w  Ł ę ż c u  do S t r z a ł k o w a  n a­
leżącym, w ynagrodzen ie  za p raw o  do d r z e ­
wa i do  pastwiska.

W szys tk ich  n i e w i a d o m y c h  m oże uczes tn i­
ków tych spraw, w zyw a niniejszem podpisana 
Kom m issya,  ażeby się w  terminie

n a  d z i e ń  23.  G r u d n i a  1 8 5 3 .  
w yznaczonym , p rzed  po łudniem  o godzinie I I .  
w  izbie jej instrukcyjnej u  P .  H o y e r  Assessora 
H egencyjnego dla dopilnow ania  p raw  swoich 
zgłosili; w przeciw nym  bow iem  razie, naw et 
chociażby  pok rzyw dzonem i by l i ,  na spraw ach  
tych zaprzestać muszą i z żadnemi dalszemi ex- 
cepcyam i przec iw ko  nim słuchani juz nie będą.

P o z n a ń ,  dnia 17. Października 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W .  X. P o z n a ń s k i e i n .

F F  O s t r o r o f / l f  pod  S z a m o t u ł a m i  
na rynku  p o ło ż o n y  plac wraz z ogrodem  i rolą 
ma b y ć  z wolue’j ręki w d z i e r ż a w ę  wieczystą 
puszczony. Na w y b u d o w an ie  domu dzierżawca 
z kassy ogniowej parę set Tal.  odbierze .  Bliż­
szych szczegółów  zasięgnąć można u N adleśni­
czego Dom. D o b r o j e w a  pod Szamotułami.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z dn. I. S tycznia r. następ, zaw akuje  p rz y  n a­

szej szkole realnej posada w yższego nauczyciela 
z  pensyą  650 Tal.

F i l o l o g i c z n i e  w yksz ta łconych  nauczycieli, 
uzdatn ionych  do udzielania nauk w polskim ję­
zyku  w w yższych k lasach , w zyw am y, abv  zgło­
sili się do  nas w przeciągu dni 14 i przesłali nam 
swe zaświadczenia z za łączonym  biegiem życia.

Poznań ,  dnia 25. L istopada r. 1853. 
K u r a t o r y u m  m i e j s k i e j  s z k o ł y  r e a l n e j .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W a ln e  zebran ie  straży ogn iow ej ,  celem w y ­

b oru  i z łożenia sp raw ozdan ia  ro c z n e g o ,  o d b ę ­
dzie się
w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  28.  L i s t o p a d a  r. b.

w i e c z o r e m  o 7 i n e j  g o d z i n i e  
w sali sessyonalnej Magistratu na Ratuszu.

Z apraszam y niniejszem w szystk ich  cz łonków  
T o w a rz y s tw a  p ierw szego i drugiego oddziału.

P o znań ,  dnia 25. L is topada 1853.
D y r e k c y a  S t r a ż y  o g n i o w e j .

W a ln e  Zebranie T o w arzy s tw a  agronom iczne­
go Ś r e d  z k o - W r  z e s  i ń s ki  e g  o odbędz ie  się 
d n i a  1. G r u d n i a  r. b. o godzinie l i s i e j  przed 
po łudniem  w lokalu o berżys ty  P a p r z y c k i e g o  
w  W rześn i.  T a k  cz łonków  jako też chcących 
przystąpić do  tow arzys tw a  zaprasza na to  z e ­
branie D y r e k c y a .

W a ln e  zgrom adzenie dnia 4. G rudn ia  r. b. o 
godzinie 5lej z w ieczora w loka lu  koła, na które 
S zanow nych  C z łonków  koła tow arzyskiego u- 
przejmie zaprasza D y r e k c y a .

D o noszę  Szanow nej Publiczności,  iż na now o 
zaopatrzy łam  s k ł a d  m ó j  rozmaitemi ubiorami 
dla dzieci,  a mianowicie ładnemi kapelusikami 
pilśniowemi, gumowemi galoszami

JJenryetla  Sehulz, 
naprzeciw  Ziemstwa, ul. F ry d e r .  Nr. 32.

Na wyprzedaż odłożone są: |
* Napolitaines .....................suknia 1^ Tal. J
dito kaźmierki . . . suknia 2, 2 | ,  2 |  Tal .  o- 
f  perkaliki w dobrym  gat unku suknia 1, l i

do  H  Tal.  a-CF
o  
»• 
>  
o- 
o  
cy 
o- 
9 - 
o-

«  dito batysty ,  piękne w zory ,  po 4, 5 i 6 Sgr

po  5, 6 i Sgr.
;® |  ko lo row e  Orleans, 
■© dito dito Twilleds, 
J  dito Mixd Lustre  itd.,
o  dito S zkockie  materye z czystej w ełny  po

7 f  i 10 Sgr.
W ie lk ie  chustki do okrycia po  I do l ^ T a l .  o- 
jedw abne  i kaźmierkowe kamizelki jod 10 do %■ 
" chustki na szyję i k ieszonkow e i 30 Sgr. >

o  
o-
o-

i jeszcze wiele innych rzeczy
Antoni Schmidt.
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•Jucht Petersburyski
na bóty now e jako i p rzyszyc ie  nieprze- 
makające świeżo otrzymałem.
P. Palduroltt ulica W ro c ław sk a  Nr. 30.

T o ru ń ,  w Listopadzie 1853
Na dniu dzisiejszym o tw orzyłam  tu w miejseu 

handel to w aró w ,  krótkich i b ia łych , zarazem 
i haftów , jakoteż wszelkich p rzedm iotów  d ro ­
bn ie jszych ,  s łużących do ubran ia  dam skiego; 
pod  firmą

M. Ostrowska,
w Ul. Szerokie j u J*J». Jtrucl Cohn.
Przez osobiste zakupno tow arów , z najwięcej 

renom ow anych  dom ów  fabrycznych  w L i p s k u ,  
jestem w stanie każdy  przedm iot;  n ie ly lko  w 
rzetelnej w dobroci,  lecz także po jak najumiar- 
kow ańszych  cenach sprzedawać.

Polecając się łaskawym względom Szanowne'j  
P ublicznośc i;  s tarać się b ędę  o uzasadnienie 
zaufania, którern mnie Szanow ni kupu jący  za- 
szczycić raczą. O s t l W S k a .

N a  d n i u  d z i s i e j s z y m  o t w o r z y ł e m  t u  w  m i e j s c u  
w dom u narożnym  p rzy  starym rynku  i W r o -  
nieckiej ulicy Nr. 92. pod  f i rmą:

A. Sypniewski
hantlel żelaza , stali i drobnych  

towarów.
i polecam go łaskawym względom Szanow nej 
Publiczności.

P o zn ań ,  dnia 24. Listopada 1853.

P P " Sieieze H yyenwaldskie  
p ó lyęsk i , S a l c k i e  ć w i a r t k i  i 
m arynowane łososie  odebrali 

W .  F. M e y e r  e l  C o m p .  
p rzy  placu W ilhclm ow skim  pod Nr. 2.

M M M M A T Ę ,
p i ę k n ą  i n a j p i ę k n i e j s z ą  karawanową, także 
żółtą i inną W schodn io -Indy jską  he rb a tę ,  po le­
cają po  renach  tanich odpow iednich  gatunkowi

FF. F . M eyer Pomp..
plac W ilhelm ow ski Nr. 2.

■Dra Kocha“* 3 S p
(Król .  Pruskiego ł izyka powiat owego  

w Hei l igenbei l )

jako n a j s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k  domowy dla 
c i e r p i ą c y c h  na b o i  p i e r s i ,  k a t a r  i k a s z e l ,  
doznały z powodu swej nadzwyczajnej d o b r o c i ,  
słynnego pokupu i są w pudełkach oryginalnych 
po 1 0  S g r .  i 5 S g r .  zawsze w  zapasie

u Jntdwika •Jana M eyer
przy ulicy Nowej, 

jako też w M iędzychodzie  JM .  S t r i c h ;  
w J S y d y o s z c z y  c-* -,“releites; w 
Czarnkowie  E r n e s t  Wo l f f ;  jp Wie­
luniu He i m.  B r o d ę ;  W Wschowie C.
W.  W e r n e r a  następcy’ ; W  G n i e ź n i e  i- B. 
L a n g e ;  wGrodziskU  Bu d .  Mi i t z e l ;  ff' 
JŁempnie G o t t s c h .  F r a n k e l ;  te Go­
ścinnie W.  C. G ó r s k i ;  w K ro toszy­
nie A. E. S t o c k ;  W Jjesznie M a u r y c y  
Mo l l  jun ,;  W Między r Z C C Z U  A. F. G r o s s  
8C C o mp . ;  w  Ostrowie  C o h n  iC C o m p .;

w  Pniewach  A b r. L e w i n ;  w Piesze* 
trie  J a n  N e b e s k i ;  W  JlawiczU  J- P- Ol ­
l e n d o r f f ;  W Stniylu  j a k ó b  H a m b u r g e r ;  
w Pile  J- E i c h s t a d t ;  ir Trzciance  C. 
L e f f m a n n ;  W  Szubinie C. A. A l b r e c h t ;  
W  Skwierzynie n. FF. Ma u r .  M u l l e r ;  
W  Trzemesznie W o l f f  L a c h m a n n ;  
w Wolsztynie D. F r i e d l a n d e r i  w  Wą­
gr Ó IC C U  T. E. ZI  e m e r.

~ OU B A R R Y ...
mąka przywracająca zdrowie i siły,

dla chorych wszelkiego wieku i dzieci słabych.

REVALENTA ARABICA
mąka przyjem na na śnia­

danie i w ieczerzą ,
o d k ry ta ,  w yłącznie chodow aua  i w prow adzona  

przez

a a a a t f  a a  o a w  a
77. Regent street, London,

właściciela państw  R e v a l e n t a ,  i machiny p a ­
ten to w an e j ,  która jedynie  R evalen tę ,  jaką jest 

i jaką być  po w in n a ,  dokładuie  w yrab ia  i siłę 
jej u z d rawiającą r o zwija.

R e v a l e n t a  a r a b i c a  s p r z e d a j e  się u mnie  
i u P a n ó w  P u d a g e n t ó w  po następujących sta­
ł ych cenach :
pudełko  zawierające 1 li. 1 Tal. 5 Sgr.U p„ epistui

ditO 2  U. I « 27 « f'1" ożywania
dito  5 U. 4 « 20  « l
dito  12 U. 9  .  15 « ) ";emieckin,>

A żeby zaś każdy używ anie  tejże R e v a l e n t a  
A r a b i c a  na sobie doświadczyć mógł, s p ro w a ­
dziłem także pudełka mieszczące w sobie po $U.t 
k tóre  po 20 Sgr. sprzedaję .

Główna Agentura w prowincyi 
Poznańskiej:

Ludwik Jan Meyer, Nowa ulica. 
Podagentury Pana Lud. J. Meyer 

w  prow incyi Poznańskiej.
u k tórych  R E V A L E N T A  A RA BICA  prawdziwa po 
cenach wyżej  podanych jes t  do n a b y c ia :

w K o ś c i a n i e ,  Pan E.  Ł a s k i e w i c z  sen.,  
w  M i ł o s ł a w i u ,  Pnn l i r z y z o w s k i ,  
w  O s t r o  w i e ,  Panowi e  C o h n  e t  C o m p . ,  
w S t r z a l k o w i c  Pan Levy  G r u n b e r g ,  
w  W ą g r ó w e n  Pan R.  G o z i m i r s k i .

Dla prowincyi Poznańskiej poleciliśmy 
pod dniem dzisiajszym główną Agenturę 
Panu Ludwikowi Janowi Meyer przy ulicy 
Nowej, który także i na prowincyi usta­
nowi chętnie podagentów, skoro się tako­
wi do niego o zasiągnienie bliższych w a­
runków franco zgłoszą.

Londyn, dnia 11. Lutego 1853.
BA BET BU)BARBY£ g g g g >
Stan Term ometru i  Barom etru , nr a t  k ierunek  wiatru  

w P o z n a n i u .

K A R M E L K I Z  ZIO Ł -

Dzień Stan termometri i Stan
barometru. W i a t r

11n.1ni7.sxv najwTŻ.
14. Listop. + 1 , 5 ° + 4 5 * 27" 10, 0 " Poludii .  w.
15 + 1 , 0 “ + 3 0 “ 27" 0 , 0 " Ws cho dni .
16. + 2 , 0  • -t- 1 3* 27" 8, 8'" Ws c ho d ni .17. * + 0 , 5 * + 3 0 ° 28" 6, 0"' Poludn. x
18. + 0 , 6 * + 3 2* 27" 8, 9"' Poludn.  x.
19. » + 1 , 8 * + 4 , 3 “ 28" 0, 0'" Zachodni .
20. + 2 , 0 * + 7 0 ° 28" 0 5'" Póln,  zach.

k u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 2 5 . Listopada 1853.
SlM-

p*
pft.

Na pr.
papie­
rami.

kurant

wizna;

Pożyczka rządowa dobrow olna .............. 4j 100J —
dito z roku 1850.......... H — looj
dito z roku 1852........... H — I0OJ

Obligi d ługu skarbowego . . . ............. 3j — 905
dito premiów handlu morskiego . .  , — —
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . . 34 8 8 J —
dito miasta Berlina . . .......................... 41 — —

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 31 _ 975
dito P rus  W schodnich  . .  . 34 __ 934
dito P om orsk ie ..................... aj __ 975
dito W .  X. P o zn ań sk ieg o . .

2
4 _ 1021

dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 __ 964
dito Sz ląsk ie .......................... 34 __ 97
dito Prus Zachodnich . . . . 3 4 — 944

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie .................... 4 — 984
L o u is d o r y ..................................................... — 109]
Akcie kolei żelaznej Starog, Poznańsk. 34 — 894


